
BIULETYH KOWIEŃSKI
Nr. f/i In o, dnia 26 października 1956 r . 1522 .

T r e ś ć  n u m e r u :
J .  2iUJiiDKX£NlA P O L im i  ZAGRANICZNEJ.

D z ia ł .S t r ,
1 . Rondofflański o drogach, prowadzących do odzyskania

W iln a .-  I .  1 .
2 . '’L .A idas11 w sprawie propagowania Wilna na n i t w i e . -  ,f 2.

K r o n i k a  .

5. Dokoła k o n fe re n c j i  m in is trów  krajów  b a ł ty c k ic h
w R y d z e . -  ” 3 .

4 . P og łosk i o rozmowie m in i s t r a  Eecka z p .K ate lbachem .- n n
5 . Roko..ania l i te w s k o - ło te w s k ie  w spraw ie d ew aluac ji

ł a t a . -  » "

I I I .  Z h G i m i m l L  FOLI TIKI WMSTRZREJ 
I  kfCIE bPOiECZRE.

K r o n i k aci «

6 . O głoszenie przep ioót/ o wykonywaniu obowiązku
powszechnego n a u c z a n ia . -  I I I .  n

7 . Kowe b i b l i o t e k i . -  M n
8 .  Książka G u s ta jn is a  o P o ls c e . -  " "
9 . Z jazd  prezesów Związku Narodowców.- w n

W ydaw nictw o i„ fo r m a c y j n e  , n s t y t u t „  N a u fe o w o . B a d a w c z e g o  ^

(Referat Litewski).





"Biuletyn Kowieński" Nr. 1522. Dnia 26. X. 1936 r. Str.l..

i. zagadnienia polityki zag ranicznej.
1/. RONDOMAiteKI 0 DROGACH,PROtfADZACfCH DO ODZfóKANU 

JILNA. "Trimitas" Nr. 43 z 22. X. 1936 r. Artykuł A.Rondomańskiego 
p.t. nCo nas dzieli od Wilna".Streszczenie:
*  ■ i

Jasną jest rzeczą, że nie dzieli Litwinów od Wilna 
90 km a tylko czas, nieznajomość i różnice psychologiczne.Rok 
po roku kładzie się między Litwą a stolicą litewską. Zmniejsza 
się liczba ludzi, którzy kiedyś byli z Wilnem związani i dla 
których było ono nie atrakcją i nie obrazkiem a najżywszą real­
nością. Obecnie* wielu ludzi o Wilnie mówi, lecz rzadko który je 
widział. Wilno stopniowo staje się niedosięgłą fata morgana,mi­
tem.... Litwini coraz więcej je idealizują i coraz mniej je ro­
zumieją.

Żyjąc po tej stronie linii administracyjnej i wzrastając 
w odpowiedniej atmosferze, konieczności wy .Zwolenia Wilna jedynie 
z wielkim trudem zdolni są Litwini do wgłębienia się w rozumowanie 
strony przeciwnej, nie umieją najczęściej zrozumieć jej argumen-' 
tów, trosk i' obaw. Podobnie rzadko który wilnianin Polak rozu­
mie dokładnie sytuację i psychologię Litwinów. Dla wilnian Pola­
ków żądania litewskie są dziwne. 'Jedług Polaków 'tfilno jest przecie 
tak spolszczone, żo tylko gdzieniegdzie parę nazwisk czy miejscom 
wośei mówi i litewskości tego miasta i ziemi. Gdy zgasł w duszach, 
ogień narodowy i zamarł język, zmienił się też charakter. Ludzie 
stali się nawskroś materialiści i szukają jedynie korzyści nama­
calnej .

Cóż więc może im w Lit vie imponować? W porównaniu z 
Polską Litwa wielu rzeczy nie posiada: ani soli, ani węgla, ani 
i rzemvsłu tekstylnego, Mmc to jest coś. Nie mistyczny atawizm, 
nie jakiś zew ziemi, nie tradycja. Wszystko to ma znaczenie tylko 
w poszczególnych wypadkach. Duch litewski przejawił się jednak • 1. 
w ustroju gospodarczym i wciąż się doskonali, ogarniając wszy­
stkie dziedziny życia litewskiego, wylewając się poza granice 
Litwy i zarażając sąsiadów. Pracowitość robotników litewskich 
jest chwalona w pracov/itej Łotwie. Hodowane przez Litwinów rasowp 
bydło jest poszuki ;anym towarem w wielkiej Rosji /trzoda chlewna/. 
Danii i Belgii /konie/. Najprawdopodobniej zaczęli brać od Lit­
winów rrzykład upośledzeni gospodarczo z powodu okupacji polskiej 
bracia wilnianie . Oto wzdłuż linii administracyjnej tu i owdzie 
przerzuca się litewski sposób gospodarzenia, litewskie idee go- 
spodarcze. 71 części xixxxxxs okupowanej Suwalszczyzny odebrano 
ostatnio sporo co piękniejszego było. Okupanci podejrzewali,że 
zostało ono importowane drogą kontrabandy, gdyż bydło zdaniem 
ich było zbyt piękne, by miało pochodzić z Polski. Mogło być 
tylko pochodzenia litewskiego. Tak mówił przed sądem weterynarz 
polak, ’wpra wdzie sąd z tym dziwnym argumentem się nie zgodził 
i rekwizycję skasował. Jednak z tego określenia eksperta wynika, 
że Polacy wysoko cenią rezultaty osiągnięte przez gospodarkę lit.

Zamiast dawnych atrakcyjnych sił zaczynają się znaj­
dować nowe atrakcje. Oto niepodległa Litwa imponuje wszystkim 
swym porządkiem, konsekwencją i dalekowzrocznością. Litwa i 
litewskosć podnoszą się w oczach świata. Wschodnia Litwa pierwsza 
musiała to przyznać i przyznała. Jak słychać, Polacy zamierzają 
naśladować Litwinów i rozparcelować swe dwory pomiędzy mało­
rolnych i bezrolnych.

Polakom z trudem przychodzi powojenne wprowadzanie 
ładu. Codziennie w życiu polskim zsnj du ją się wciąż- nowe-„.luki. 
Kuleje polska gospodarka i chwieje się równowaga społeczną., , 
Polska polityka zagraniczna czyni wciąż nowe wykrętasy.Po Wy­
próbowaniu wszystkich możliwości, powraca Polska spowrotem do 
■łożyska Francji, .otrzymując za to obietnice 2 miliardowej po­
tyczki . Nie są -cechy zdrowia ani mocarśtwbwości. Pozostawiony 
przez Marszałka Piłsudskiego ustrój rządów nie został stworzyć 
r/ła;snego programu politycznego, a dotychczas naśladuje bądź’
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inne partie, bądź też wzory zagraniczne. Wewnątrz może polski 
ustrój oprzeć się jedynie na utrzymy?ranvch przez siebie urzędni­
kach. Kie są to jednak ludzie samodzielni. Potrzebują bowiem sami 
poparcia, plac i subsydiów. Polsce brak wewnętrznego autorytetu 
i kierowniczej idei. Polska przeżywa okres interegnura.We wszystkich 
dziedzinach jej życia zagsnouje hałas i nieład, nawet kryzys 
gospodarczy dręczy Polskę silniej niż inne kraje.

Lit a Wschodnia nigdy nie będzie mogła zrosnąć się z 
Polską, gdyż cd Polaków dzieli ją, podobnie jak całą Litwę, prze­
paść psychologiczna. Cbeonie władcy polscy niemal wszyscy wycho­
wani zostali w tradycjach kultu , d:< mych' czasów i ubóstwienia 
szlacheckości. Natomiast Litwini przyzwyczaili się identyfikować 
szlpehtę z obszarnikami. Ponieważ zaś od tych ostatnich nie wi­

dzieli nic dobrego, przeto Litwini ani samej szlachty, ani ich 
herbów ani tradycji nie szanują. Niekiedy nawet wyszydzają. Na­
tomiast cała dzisiejsza kultura polska wyrosła z gniazd szlachec­
kich. Między typowym Polskiem-panem, a przeciętnym Litwinem - 
•włościaninem niema narazie wspólnego języka. Ma Lit wie kieruje 
państwem rząd "chłopów"; tymczasem Polską rządzą potomkowie 
szlachty. Cały ustrój polski trąci jakąś spopielałą staroświedczyz- 
ną, do której Litwini nie mają najmniejszej chęci powrócić. Spęta 
na z takim krajem Litwa wschodnia nie może się rozwijać.Zmuszona 
jest ona do znoszenia, nędzy wraz z polską. Kie może brać udziału

;ię nie otrząsa. Kie widząc wzorów jaśniejszego 
życia oswaja się Litwa wschodnia ze swą dolą i przestaje myśleć
0 innej przyszłości.

Kie wszystko jednak stracone. Wolna Litwa ze swym apa­
ratem państwowym i całym społeczeństwem współczuje tym bolączkom
1 zdecydowane jest w stanowczej chwili wyrwać Litwę -wschodnią ze 
szponów ciągłej niedoli. Obchód 3-go października dowiódł tego 
obrazowo. Szkoda, że nie mogli tego widzieć wilnianie. Niemal 
wszystkie wsie, miasteczka i miasta rozbrzmiewały hymnem "mes
be Vilnians nenurimsim". Ma tej powszechności polega znaczenie 
obchodu rocznicy zagrabienia 7iina. Polacy udają, że ich to nie 
obchodzi. .•/ pismach polskich roi się jak dawniej od różnych in- 
synuecvj napaści i zwykłego wygadywania. Jeżeli jednak Polacy 
nie rozumieją litewskiej miłości do Wilna, tęsknoty z powodu jego 
utraty i współczucia dla Wilnian, to istotnie między Polakami a 
Litwinami wyrosła nowo psychologiczna ściana, która dzieli więcej 
niż przestrzeń i różnice gospodarcze.

Gdy z jednej strony Polska stoi na miejscu pogrążona w 
waśniach i bezwładzie, Litwa uporządkowała różne dziedziny swego 
życia i prześcignęła swych sąsiadów. Wszystkie te sukcesy w dzie­
dzinach; gospodarczej, wewnętrznej czy kulturalnej stanowią wielki 
wkład v/spolczesnego pokolenia litewskiego do ogólnego skarbca 
narodowego, uwieńczony szczerą miłością do Ulna i pcstanc cie­
niem jego wyzwolenia. Wiedząc o tym, mogą wilnianie uczynić wy­bór. /A-8/1/.P.

2/."LIETUVOS AlDAb" W bPRawIE PROPAGOWANIA WILNA 
NA LIT..IE. "Lietuvos Aidas" Nr. 488 z 20. X. 1936 r. Artykuł 
p.t. "Wilno w korespondencji".Streszczenie:

Litwini prowadzą ciągłą upartą propagandę wyzwolenia 
wilna. 'Wyzyskiwane są w tym celu różne formy: organizacja, prasa, 
afisze, hasła, obchody i t.d. Można jednak znaleźć nowy formy 
propagandy. Tek nr. przy pisaniu listów z:miast pozdrowienia 
i pożegnania można wypisać hasła wyzwolenia Wilna: "My bez 'ilna 
si? nif uspokoimy", " 'ilno było i będzie nasze", "Do- wilna", 
riWyzwauajmy Wilno", "T.ęsknimy do '"/ilna", "N.igdy nie wyrzekniemy 
się ixna", "Kochajmy Wilno", "Wilno jest naszym celem", "Pa­
miętajmy o ujarzmionej stolicy Gedymina" i t.d. i t.d.
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Myśl wyz . / c l e n i a  Wilna  w e sz ła b y  j e s z c z e  b a r d z ie j  do 
c o d z ie n n e g o  ż y c i a  l i t e w s k i e g o .  T a k ie  h a s ł a  n a l e ż a ł o  by p i s a ć  
n i e  t y l k o  w l i s t a c h  p ry w a tn y ch ,  l e c z  ró-śnież- w k o r e s p o n d e n c j a c h  
o f i c j a l n y c h .  #Do t a k i e g o  - p i s y k a n ia  l i s t ó w  n a l e ż a ł o  by t e ż  
p rz y z w y c z a ja ć  m ło d z i e ż  s z k o l n ą .  L i t w i n i  o W il n i e  p a m i ę t a j ą  
i  n igd y  o nim n i e  zapomną. J e d n a k  d ą żą c  do w ie lk ie g o  c e l u  n ig d y  
n i e  może być ze  w i e l e  środków. F is z ą c  w l i s t a c h  wspomniane wyżej 
h a s ła  mysi o wyzwcleniu i i i n a wdarłaby s i ę  g ł ę b i e j  do prywatnego  
ż y c ia  l i t e w s k i e g o .  O becnie a k c ja  ta  ma r a c z e j  ch a ra k ter  p u b l i c z ­
ny  i  s p o łe c z n y .  Obok a k c j i  z paszportam i w i le ń s k im i ,  k tó r a  ma 
ch a ra k ter  n ie t : / lk o  s p o łe c z n y ,  a l e  rów nież ind yw idu a ln y , h a s ła  
w yzw olenia Wilna s ta n o w iły  by w k o resp o n d en c j i  j e s z c z e  jed n ą  indy^ 
widualną formę propagandy wyzwolenia u jarzm ion ej s t o l i c y .

Być może w o f i c j a l n e j  k o r e sp o n d e n c j i  d la  wprowadzenia 
t a k ic h  h a s e ł  p o trzeb n y  b y ł  by odnośny o k ó ln ik .  Jednak w prywatnej  
k o r e sp o n d e n c j i  można by to  z a cz ą ć  od d z i s i a j .  / A - / A - 8 / 9 /  P.

K r o n i k a  .
6/ .  DOKOŁA KONFERENCJI MlNISTfiCJW KRAJflW BAŁTfCKICH d 

RfDZE. "Bekm adienis” z 25 , X. I 9 S6 r . :  K onferencja  m in istrów  
Spr.Z agrań . krojów b a ł t y c k ic h  odbyć s i ę  ma ? grudnia  r .b .  w 
Rydze. Omowi cne będą na t e j  k o n fe r e n c j i  m .in .  sprawy, k tó r e  wyło?- 
n i ł y  sl,ę sr związku z wybraniem p r z e d s t a w ic ie la  krajów b a ł t y c k ic h  
do Rady L i g i  Narodów. / K . / .

4 / .  POGaCoKA 0 ROŻmO ÎE ^InIeTRa BECKA Z p.KATELBACHEia. 
•S ek m ad ien is” z 2 5 .  X. 1936 r . :  M in is te r  ŁeCk p r z y ją ł  bawiącego  
o b e c n ie  w Varszav/ie p r z e d s t a w ic ie la  ’’G azety P o l s k i e j ” w L itw ie  
p ,K a te lb a ch a .  ̂ Rozmowie t e j  p rasa  p o lsk a  p r z y p is u je  w ie lk ie  
z n a c z e n ie ,  ^ k r o tc e  K ate lb ach  powraca dc Kowna. / A - S / 3 9 / . P .

5 / .  ROKOWANIA LITEwBKO-LOTEi/BKlE w 6FRA..IE DE./ALUaCJI 
ŁaTA. " L .X in io s” z 2 4 . X. 1936 r . :  22 p a ź d z ie r n ik a  r o z p o c z ę ły  s i ę  
w Kownie obrady l i t e w s k o - ł o t e w s k i e  w sp raw ie  r o z s t r z y g n ię c ia  s z e -  
regu k w e s t j i  spornych po d e w a lu a c j i  ł a t a .  / A - 7 / .

I I I .  EAGiJJNlENIA POLITfKI wEwNETRZNEJ 
I AiCIE óPOLECZNE.

K r o n i k a .

6 / .  OGŁGOZENIE PhŁEPlSGsi 0 ».YKONf,»ANIU OBOwlAZKO 
POwtfZECHNEGO naucza u Ia . “L .Z in io s ” z 24 . X. 1936 r .  : M in is te r  
Tonkunas o g ł o s i ł  s z c z e g ó ło . / e  i r z e p i s y  o wykonv/raniu ^obowiązku  
powszechnego n a u c z a n i a .  / C - 1 7 / . P .

? / .  NOJE BIBLIOTEKI. " L .Ż in io s ” z 2 4 .  X. B36 r .:M in .
O s -da ty  o p ra c o w a ło  p l a n  z a ł o ż e n i a  b i b l i o t e k  w k r a ju ,  w myśl 
k t ó r e g o  b ę d z i e  z a ł o ż o n a  L i b i o t e k s  i  c z y t e l n i a  w k a ż d e j  g m in ie .
W r . p r z y s z ły m  zsm i r ż a n e  j e s t  z a ł o ż e n i e  IGO b i b l i o t e k . / C - 1 7 / .

6 / .  KoI ąEKA GGeTaJN Iś A 0 POLECĘ. ”L . Z i n i o s ” z 2 4 .X .5 6 :  
Jek  s ł / c h a ć ,  p . o u s t f j n i s ,  k t ó r y  w c i ą g u  p ó ł t o r a  roku p r z e b y  a ł  
w P o l s c e  w c h a r a k t e r z e  k o r e s p o n d e n t a  " L i e t . A i d a s a ” , o b e c n i e  p i s z e  
k s i ą ż k ę  o P o l s c e .  B ę d z ie  ona m i a ł a  c h a r a k t e r  i n f o r m a c y j n y .  Za­
zn aczyć  n a l e ż y ,  że  b ę d z i e  t o  p i e r w s z a  po w o jn ie  k s i ą ż k a  w j ę ­
zyku l i t e w s k i m  o P o l s c e .  /C-33 / . p .

, 9/ *  ZJaED PREZEECJ ZbląZKO NaR0D0,/C<5w. " L .Ż in io s” z 
2 3 . X. 1936 r . :  '.V t y c h  d n i a c h  o d b ę d z i e  s i ę  w Kownie z j a z d  
p r z e d s t a w i c i e l i  o d d z ia łó w  Związku Narodowców. / C -  6 / .




